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Poszukiwania "białego złota" w najdalszych zakątkach Syberii odsłaniają scenariusz przyszłości, który może wywrócić do góry nogami świat, jaki znamy.

Poszukiwacze kłów wymarłych mamutów przemierzają odległe Wyspy Nowosyberyjskie. Pewnego dnia odkrywają zaskakująco dobrze zachowane ciało mamuta. Przywrócenie do życia mamutów włochatych to pierwszy krok kolejnej rewolucji technologicznej, tym razem w dziedzinie genetyki, która może całkowicie odmienić nasz świat.

Film przygląda się trudnemu i pełnemu niebezpieczeństw życiu tzw. „łowców mamutów” na Wyspach Nowosyberyjskich, na dalekiej północy Syberii. Nienaruszony krajobraz, pośród którego poszukują kłów wymarłych ssaków wygląda jak pradawna Ziemia. W powietrzu czuje się atmosferę gorączki złota, bo ceny kości słoniowej są wysokie, jak nigdy. Jednak topniejąca zmarzlina kryje coś więcej, niż tylko drogocenne „białe złoto”. Zdarza się, że łowcy znajdują praktycznie całkowicie zachowane ciało mamuta, z sierścią, płynną krwią oraz mięsem podjadanym przez lisy polarne. Takie odkrycia działają jak magnes na rosyjskich i południowokoreańskich naukowców prowadzących zaawansowane badania nad klonowaniem. Poszukują oni komórek mamuta z możliwie najlepiej zachowanym DNA. Ich misja mogłaby być fabułą filmu science-fiction. Chcą przywrócić mamuta włochatego do życia, na modłę „Parku Jurajskiego” i wskrzesić go jako gatunek. A to dopiero początek. Biolodzy na całym świecie poznają życie od nowa. Próbują nauczyć się języka natury i zacząć tworzyć zgodnie z zasadą Lego
. Celem biologii syntetycznej jest produkowanie całkowicie sztucznych systemów biologicznych. Człowiek staje się stwórcą. Wskrzeszenie mamuta to pierwszy krok i oznaka kolejnej wielkiej rewolucji technologicznej. To ćwiczenie i kosztowna zabawa za miliony dolarów. Nowa technologia może odwrócić świat który znamy do góry nogami. A wszystko to ma początek w nieuchronnie topniejącej zmarzlinie na północnym krańcu Syberii.
 „Olonkho – Eles Bootur”
Na początku i końcu filmu kobiecy głos recytuje jakucki epos pod tytułem „Olonkho – Eles Bootur”
Popatrz... Popatrz...
Szerokie twe ramiona!
Lecz głupiś.
Jesteś dość potężny
lecz niefrasobliwy.
Bezmyślny jesteś i lubujesz się w przechwałkach!
Lecz patrzę na cienie i widzę
...że bez wątpienia...
wyglądasz niezwykle pięknie!
Naprawdę przychodzisz z Jakucji!
Jak ci się udało
uwolnić tego strasznego diabła?
Kiedy stał się
twym przyjacielem od serca?
Za późno było, by go schwytać.
U progu świata obfitości.
Przy przejściu do wietrznego świata.
U zdeptanego wylotu
otchłani bez dna.
W listopadzie 2005 r. UNESCO uznało Olonkho za „Arcydzieło Ustnego i Niematerialnego Dziedzictwa Ludzkości”. Jakucki epos Olonkho jest na państwowej liście 100 zalecanych lektur ponadprogramowych. Olonkho to starożytny epos Jakutów. Poematy wchodzące w skład Olonkho  mają od 10 000 do 15 000 wersów i są recytowane przez gawędziarzy.
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O Genesis 2.0 
Livia Bloom Ingram:
„Jesteś pewien, że to skóra?” zastanawia się człowiek, wykopując spod zamarzniętej ziemi tundry coś szarego. Jest członkiem niewielkiej ekipy poszukiwaczy, którzy przeczesują niezamieszkały, mroźny archipelag Wysp Nowosyberyjskich, w poszukiwaniu ukrytych pod śniegiem, nienaruszonych kłów mamucich. Wzrost temperatur na całym świecie i rozmrażanie lądolodu coraz bardziej odsłania przed poszukiwaczami pokłady kości słoniowej, takimi jak waleczna grupa ukazana w zapadającym w pamięć Genesis 2.0 Christiana Freia (2018). Na dużym kle w idealnym stanie można zarobić pomiędzy 45 a 90 tys. dolarów. To nic, w porównaniu z milionami, które przynoszą misterne rzeźby, wykonane z niego po wyczyszczeniu, ale wciąż dość dużo, by odmienić los jednego człowieka i jego rodziny. Ta suma jest wystarczająca, by narażać się na śmiertelnie niebezpieczną kąpiel w lodowatej wodzie, wchodzenie do ciasnych jaskini czy nieszczęścia, które jak wierzy się w tych rejonach, mają spaść na osobę zakłócającą spoczynek mamuta. Dla takich pieniędzy ludzie gotowi są ryzykować życiem.
Być może jednak człowiek ten trzyma w ręku coś jeszcze bardziej niespotykanego: fragment ciała mamuta, z którego, pozostawiając na śniegu czarno-czerwoną plamę, wypływa pamiętająca starożytne czasy krew pradawnego ssaka. To znalezisko nie będzie inspiracją do stworzenia kolejnego cennego dzieła sztuki lecz żywego, odtworzonego za pomocą zamrożonego DNA klona mamuta. 
Genesis 2.0  to kolejny film nad którym Frei pracuje wspólnie z operatorem Peterem Indergandem. Dołącza do nich drugi reżyser, Maksim Arbugajew – młody filmowiec z Jakucji, który wychował się w pobliskiej miejscowości portowej, Tiksi. Wykonał niezwykłe ujęcia na Wyspach Nowosyberyjskich. Twórcy wspólnie nadają filmowi dojmującą atmosferę nadciągającej katastrofy, którą podkreśla szara, przygaszona poświata.
Ponure zdjęcia przywodzą na myśl postapokaliptyczną powieść Cormaca McCarthy’ego Droga (oraz jej ekranizację z 2009 r. w reżyserii Johna Hillcoata); styl ten wpisuje się również w tradycję dziennikarską widoczną choćby w dokumencie Svena Zellnera Price of Gold (2012) o górnikach nielegalnie wydobywających złoto w Mongolii. Jeśli chodzi o muzykę, Frei współpracował wcześniej z lubującymi się w minimalizmie kompozytorami, takimi jak Arvo Pärt czy Steve Reich lub z muzykami jazzowymi, np. Janem Garbarkiem; w Genesis 2.0 usłyszymy utwory Maxa Richtera i Edwarda Artemyeva, które wzmacniają głęboko melancholijną, hipnotyzującą atmosferę.
Geograficznie, Genesis 2.0 nie ogranicza się do Arktyki. Frei zabiera widzów także do osobliwego, Rosyjskiego muzeum, w którym widzimy starannie odkurzanego, naturalnych rozmiarów sztucznego mamuta. Odwiedzamy również konferencję w Bostonie poświęconą biologii syntetycznej, podczas której studenci ochoczo wymieniają doświadczenia w pracy nad genetycznymi hybrydami – nadzieją naszego świata, która być może go ocali. Pokazany jest również chiński bank genetyczny prowadzony przez Beijing Genomics Institute (BGI). Sekwencjonuje się tam geny, a życie „zmienia się w big data”. Pojawi się także komercyjny instytut Sooam Biotech w Korei Południowej. Tamtejsi naukowcy sklonowali już setki psów i innych zwierząt domowych, biorąc życie w swoje ręce.
Te rozmaite miejsca, pojawiające się w filmie, tworzą mapę ludzkich działań, powodowanych toksyczną mieszanką ambicji, obsesji i desperacji, których celem, jak mówi jeden z naukowców, jest „udoskonalenie Boga”.
Nieposkromiona pycha w pokonywaniu praw natury łączy bohaterów Freia ze znamienitymi poprzednikami z świata literatury i filmu, od przypowieści biblijnych i mitów, po współczesne kino. Bohaterowie Wernera Herzoga wiodą w tej grupie prym. Wystarczy pomyśleć o alaskijskim królu niedźwiedzi, Timothy'm Treadwellu (Grizzly Man, 2005) lub amazońskim konkwistadorze, Lope de Aguirre (którego niezapomniany portret stworzył Klaus Kinski w Aguirre, gniew boży, 1972). Jednocześnie, Genesis 2.0 jest kolejnym, skomplikowanym rozdziałem rozważań Freia o nierówności dochodów, która w tego rodzaju okolicznościach staje się wyjątkowo wyraźna. Na przykład w Kosmicznych Turystach (2009), pokazuje korzystających z własnych środków astronautów, którzy ryzykują życiem dla nauki. Obok nich oglądamy zbieraczy pozostałości rakiet narażających życie, by zarobić na utrzymanie. Fotograf wojenny (2001) to portret Jamesa Nachtweya narażającego się na śmierć, by dokumentować okrucieństwa wojny, zestawiony z historią bezbronnych, żyjących w nędzy modeli Nachtweya, na przykład indonezyjskiej rodziny mieszkającej pomiędzy podkładami kolejowymi. Do czego posuwają się najbiedniejsi, by utrzymać siebie i swoich bliskich? Ile są gotowi zrobić najbogatsi, by uzasadnić przywileje, którymi się cieszą?
W każdym z wymienionych przypadków, podobnie jak w Genesis 2.0, Frei koncentruje się na granicach tego, co możliwe, rozsądne i bezpieczne. Ci, którzy je przekraczają są inteligentni i odważni, jednak pod powierzchnią działają tu bardzo złowieszcze siły. Gdy bohater zastanawia się czy znalazł skórę mamuta, możemy jedynie mieć nadzieję, że mu się to nie udało.
SŁOWO OD REŻYSERA - Christian Frei
(reżyseria, produkcja, montaż)
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Od początku swojego istnienia, gatunek ludzki oscyluje między dwiema strategiami. Wahamy się pomiędzy rozumiem, a legendą, racjonalnymi przesłankami, a demonizacją, logosem, a mitem. Ciekawie robi się wtedy, gdy stykamy się z czymś nowym  – materią, dla której nie stworzyliśmy jeszcze praktycznych zasad, czymś, czego nie pojmujemy. W konsekwencji pojawia się ciekawość lub opór, pragnienie zrozumienia lub lęk.
Genesis 2.0 zabiera widzów w nieznany, egzotyczny świat, mający niewiele wspólnego z naszym własnym, codziennym życiem. To źródło niesamowitego doświadczenia kinowegofilmowego. Do pewnego momentu nie wiemy czego szukają bohaterowie. Nie znamy ich, nie wiemy jaka motywacja nimi powoduje. Powoli dociera do nas, że to coś na kształt gorączki złota. Przyglądając się ich codzienności oraz walce o przetrwanie, poznajemy ich marzenia, nadzieje i lęki.
Gdy zaczynamy orientować się w sytuacji, co daje nam pewien komfort, zostajemy wrzuceni w jeszcze większą otchłań nieznanego, w świat o wiele bardziej egzotyczny. Nagle pojawiają się ludzie od klonowania i ich plany związane z mamutem. Znów czujemy raz ciekawość, raz opór, raz chcemy zrozumieć, a raz demonizujemy.
To główna myśl tego filmu.
Obraz wabi widzów do archaicznego świata, a następnie zaskakuje ich tematem należącym do przyszłości. Rozważa legendy, mity i tematy tabu, konfrontuje nas z lękiem przed nieznaną przyszłością. W ciekawy sposób zachęca do zbadania i zrozumienia pozornie rozbieżnych sfer myśli, zachowania i oceny.
Przez cały film śledzimy losy mamuta i ludzi, którzy są z nim w jakiś sposób związani. Ich nadzieje, konflikty oraz trudności, z jakimi się spotykają energia napędzająca ten dokument. Ambicją filmu nie jest dogłębnie zbadać technologię przyszłości jaką jest biologia syntetyczna czy wyjaśnić wszystkie jej zawiłości. Zamiast tego stara się dać okazję do spotkań z bardzo różnymi ludźmi, dla których wspólny mianownik stanowi mamut. Chce opowiedzieć historię o naszej przeszłości, dniu dzisiejszym i przyszłości – to wciągająca i zaskakująca historia, która inspiruje do poznawania tego co nowe i nieznane.
Film traktuje wszystkich bohaterów z jednakowym szacunkiem, niezależnie od tego jaka jest ich wizja świata czy cele – nawet wtedy, gdy ich plany czy intencje wydają się zbyt przerażające lub absurdalne, albo za bardzo przypominają science fiction. Film podchodzi do każdego z nich ze sceptyczną ciekawością. Zadaje pytania i nie potępia. Stara się zrozumieć to co nowe i dziwne, nie jest jednak łatwowierny. Utopia i dystopia, ciekawość i sceptycyzm – oto główne konflikty naszego filmu. I jego główna siła napędowa.
SŁOWO OD REŻYSERA – Maksim Arbugajew
(drugi reżyser i reżyser obrazu, Wyspy Nowosyberyjskie)
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Po raz pierwszy pojechałem na Wyspy ze swoją siostrą, Evgenią, mając 21 lat. Gdy byłem młody, przez 15 lat intensywnie grałem w hokeja na lodzie. Zakończyłem karierę niedługo przed przyjazdem na Wyspy. Zaszła we mnie bardzo ważna zmiana, a gdy wyjeżdżaliśmy z Wysp byłem zupełnie inną osobą. Energia tego miejsca ma w sobie coś wyzwalającego.
Przygotowując materiał z Wysp stałem się częścią „rodziny” poszukiwaczy. Wspólnie podróżowaliśmy z północy na południe, przeczesując teren w nadziei na znalezienie cennego surowca. Przemierzaliśmy setki kilometrów bezkresnej tundry. Żyję wśród poszukiwaczy jak jeden z nich. Czuję niezwykłą radość z szacunku tych ludzi. Przyjęli mnie do swojej zamkniętej społeczności. Mam nadzieję, że nagrany przeze mnie materiał pokazuje jak głęboko mnie zaakceptowali.
To bardzo odległe miejsce. Jedna z rzeczy, które niezwykle mnie cieszą, to poczucie odcięcia od cywilizacji. Czuję się tak, jakbym znalazł się w jednej z książek o badaczach archipelagu sprzed wieków, którzy miesiącami, a nawet latami nie komunikowali się z resztą świata. Dziś jest podobnie. Szef grupy, Kesha, korzysta z telefonu satelitarnego. Ja też mam taki, tylko na nagłe sytuacje. Poszukiwaczom bardzo rzadko wolno dzwonić do rodzin. Wykonują kilkuminutowe telefony jedynie przy ważnych okazjach, jak urodziny czy inne święta. Rozmowy nie mogą trwać dłużej niż 4-5 minut, co wystarcza tylko by powiedzieć, że żyją i wszystko jest w porządku. Te krótkie chwile są niezwykle cenne, ponieważ Wyspy w dalszym ciągu są odcięte od świata zewnętrznego.
Trudności, jakie mam w nawiązaniu kontaktu z Christianem pokazują jak daleko są Wyspy. Mój stary telefon satelitarny Iridium nie pozwala mi łatwo połączyć się z internetem. Wymieniamy coś w rodzaju listów, które są odczytywane w filmie przez lektora. Dzielimy się z Christianem przemyśleniami i odczuciami. Ja opowiadam o tym, co robi ze mną przebywanie na Wyspach. Christian mówi o wpływie, jaki wywierają na niego wizyty w laboratoriach. Uzgadniamy, że będziemy używać głosu z offu tak rzadko, jak to tylko możliwe, by film w większości pozostał czysto obserwacyjny.
Poszukiwacze to rodowici mieszkańcy północy praktykujący szamanizm i wierzący w duchy natury. Do niezamieszkałych wysp podchodzą bardzo ostrożnie i przesądnie. Czują się tu tylko gośćmi, wiedzą, że duchy zawsze ich obserwują. Kraina ta może jednego dnia im sprzyjać i podarować im znalezisko w postaci kłów, a następnego dnia brutalnie ich zniszczyć. Nieustannie są tego świadomi i boją się zrobić niewłaściwy krok. Widzimy Arktykę, która jest żywym organizmem o niepojętych mocach.
Zanim rozpoczęła się gorączka poszukiwania kłów nasi bohaterowie oraz ich przodkowie polowali i trudnili się rybołówstwem. Poszukiwacze kłów wychowali się w kulturze, która uczy, że zwierzęta wolno zabijać tylko w takiej ilości, jaka jest absolutnie konieczna, ponieważ w przeciwnym razie duchy zemszczą się za naszą chciwość.
Ale ta filozofia nie stosuje się do poszukiwania kłów mamutów. Spira, jeden z głównych bohaterów, stracił na Wyspach przyjaciela, który zginał tu 4 lata wcześniej. W wywiadzie Spira mówi: „Gdy czuję, że zebrałem już dość kłów, przestaję. Wiem, że za każdy z nich będę musiał zapłacić. Jeśli nie teraz, to po powrocie do domu. Nigdy nie wiadomo, kiedy to cię dopadnie. Czasem ceną za kieł bywa ludzkie życie, a czasem płacisz za niego własną krwią."
BIOGRAMY BOHATERÓW
Peter Grigoriev
Urodzony i wychowany w syberyjskiej Republice Jakuckiej, Peter Grigoriev dorastał w Kazachye, maleńkiej wiosce zamieszkałej głównie przez poszukiwaczy mamucich kłów. Po tym, jak przez pewien czas studiował na wydziale Historii i Prawa Państwowego Uniwersytetu Jakuckiego, został zawodowym poszukiwaczem kłów mamutów. Od lat mierzy się z wyzwaniami, jakie stawiają przed nim poszukiwania „białego złota” na wszystkich czterech wyspach archipelagu Wysp Nowosyberyjskich.
Semyon Grigoriev
Brat Petera, Semyon Grigoriev, to przypominający Indianę Jonesa paleontolog i szef Muzeum Mamutów na Północno-Wschodnim Uniwersytecie Federalnym w Jakucku. Jakucka zmarzlina jest niczym wielka chłodnia ewolucji. W laboratoriach muzeum wspólnie z żoną, naukowczynią Leną Grigorievą, stara się wskrzesić mamuta włochatego.
George Church
Amerykański genetyk, George Church, profesor Harvard Medical School, poszedł w wieku 10 lat na Wystawę światową EXPO i od tego momentu doskonale wiedział, czym chce się zajmować. Zafascynowany nauką i inżynierią, chce tworzyć przyszłość. Życie pełnego optymizmu wizjonera biologii syntetycznej jest całkowicie poświęcone prowadzeniu badań.
Spira Sleptsov
Urodzony w małej, rosyjskiej miejscowości za Kołem Podbiegunowym Tumat Spira zmuszony był wyjechać z wioski z powodu bezrobocia. Po przyjeździe do Pokrowska, ojciec dwójki dzieci znalazł zatrudnienie jako palacz w elektrociepłowni. Za namową kolegi ze szkoły, Vlada, oraz ojca postanawia dołączyć do poszukiwaczy kłów mamutów. Po raz pierwszy w życiu spotyka się z niezwykle trudnymi warunkami Wysp Nowosyberyjskich na dalekiej północy.
Woo Suk Hwang
Urodzony w Korei Woo Suk Hwang w 2005 r. stał się bohaterem narodowym, a niedługo później doświadczył bolesnego załamania kariery, ponieważ okazało się, że jego badania nad komórkami macierzystymi są oszustwem. Niezrażony, z pomocą swoich zwolenników, zakłada instytut Sooam Biotech i udowadnia, że powszechne przekonanie o końcu jego kariery jest przedwczesne. Do tej pory w instytucie sklonowano ponad 900 psów i jest to jedyna na świecie instytucja produkująca klony komercyjnie,  na taką skalę.
BIOGRAMY EKIPY PRODUKCYJNEJ
Christian Frei (reżyseria, produkcja, montaż)
Szwajcarski reżyser i producent Christian Frei jest uznawany za jednego z najciekawszych i najbardziej nieszablonowych współczesnych reżyserów filmów dokumentalnych. Otrzymał nominację do Oscara za film Fotograf wojenny (2001) oraz nagrodę za reżyserię filmu Kosmiczni turyści (2009) na festiwalu Sundance. Do współpracy przy najnowszym projekcie zaprosił Maxima Arbugaeva.
Maksim Arbugajew (drugi reżyser i reżyser obrazu, Wyspy Nowosyberyjskie)
Urodzony w 1991 r. w Tiksi u wybrzeża Morza Arktycznego rosyjski reżyser i operator Maxim Arbugaev dorastał marząc o karierze profesjonalnego hokeisty i przygotowując się do niej.  Na Wyspach Nowosyberyjskich odkrył pasję do robienia filmów i obecnie studiuje na Państwowym Uniwersytecie Kinematografii im. S.A. Gierasimowa w Moskwie. Jego debiut reżyserski Hunters (2014) zdobył kilka nagród.
Peter Indergand (zdjęcia)
Filmy Christiana Freia odegrały ważną rolę w karierze Petera Inderganda. Znakomity Szwajcarski operator otrzymał nominację do nagrody Emmy za wybitne zdjęcia do Fotografa wojennego Freia (2001). Twórcy ponownie pracowali wspólnie przy The Giant Buddhas (2005), Kosmicznych turystach (2009) i Bezsenności w Nowym Jorku (2014). Indergand współpracował między innymi z takimi twórcami jak Markus Imhoof, Marcel Gisler czy Christoph Schaub.
Thomas Bachmann (montaż)
Szwajcarski montażysta Thomas Bachmann ma na swoim koncie pracę przy kilku krótko i pełnometrażowych filmach, zarówno fabularnych jak i dokumentalnych, w tym nominowanym do Oscara krótkim metrażu On the Line (2007). Dokument Electroboy (2014), który przyciąga swoim prowokacyjnym montażem otrzymał Szwajcarską Nagrodę Filmową dla najlepiej zmontowanego filmu. Indergand współpracował między innymi z takimi twórcami jak Markus Imhoof, Marcel Gisler czy Reto Caffi.
Genesis 2.0  - Zderzenie poszukiwaczy mamutów i biologii syntetycznej
Światowa premiera dokumentu na festiwalu Sundance 2018
Współreżyserowany przez nominowanego do Oscara Christiana Freia i młodego twórcę Maksima Arbugajewa Genesis 2.0  to trzeci film Freia z premierą w międzynarodowym konkursie dokumentalnym.
29 listopada 2017 r. (Los Angeles, Stan California) — Genesis 2.0, w produkcji i reżyserii Christiana Freia, współreżyserowany przez Maksima Arbugajewa, będzie miał premierą światową w ramach międzynarodowego konkursu dokumentalnego festiwalu filmowego Sundance 2018. Festiwal odbywa się w dniach 18-28 stycznia w Park City, Salt Lake City oraz Sundance Mountain Resort, w Stanie Utah.
„Genesis 2.0 rozważa legendy, mity i tematy tabu, konfrontuje nas z lękiem przed nieznaną przyszłością,” mówi jeden z reżyserów filmu, Christian Frei. „W ciekawy sposób zachęca do zbadania i zrozumienia pozornie rozbieżnych sfer myśli, zachowania i oceny.
Nakręcony na odległych, arktycznych Wyspach Nowosyberyjskich oraz w najnowocześniejszych laboratoriach świata zajmujących się biologią syntetyczną Genesis 2.0 ukazuje widzom poszukiwaczy kłów mamutów. Po tym, jak bohaterowie natrafiają na zaskakująco dobrze zachowane ciało mamuta, wszystko zaczyna zmierzać ku scenariuszowi kolejnej rewolucji technologicznej, tym razem w dziedzinie genetyki, która ma szansę wywrócić do góry nogami świat, jaki znamy.
Poszukiwacze to rodowici mieszkańcy północy praktykujący szamanizm i wierzący w duchy natury. Do niezamieszkałych wysp podchodzą bardzo ostrożnie i przesądnie," mówi jakucki filmowiec Maksim Arbugajew. „Widzimy Arktykę, która jest żywym organizmem o niepojętych mocach.”
Szwajcarski reżyser i producent Christian Frei jest uznawany za jednego z najciekawszych i najbardziej nieszablonowych współczesnych reżyserów filmów dokumentalnych. Otrzymał nominację do Oscara za film Fotograf wojenny (2001) oraz nagrodę za reżyserię filmu Kosmiczni turyści (2009) na festiwalu Sundance.
Urodzony w 1991 r. w Tiksi u wybrzeża Morza Arktycznego rosyjski reżyser i operator Maksim Arbugajew dorastał marząc o karierze profesjonalnego hokeisty i przygotowując się do niej. Na Wyspach Nowosyberyjskich odkrył pasję do robienia filmów i obecnie studiuje na Państwowym Uniwersytecie Kinematografii im. S.A. Gierasimowa w Moskwie. Jego debiut reżyserski to The Hunters (2014) za który otrzymał kilka nagród.
Film GENESIS 2.0 wchodzi do kin 14 grudnia 2018 roku
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�Zasada Lego mówi o koncepcji łączenia się przede wszystkim z Bogiem, a następnie ze sobą nawzajem. Niezależnie od kształtu, rozmiaru czy koloru, każdy klocek LEGO został stworzony w tym samym, podstawowym celu: aby się łączyć. Elementy LEGO zaprojektowano tak, by łączyły się przy pomocy wypustek od góry i rurek od dołu. Rozwijając tę metaforę, jeśli od góry połączymy się z Bogiem, a u podstaw z innymi, możemy kształtować otaczający nas świat.


 





